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	ZAWARTOŚĆ MERYTORYCZNA PREZENTACJI
	WPROWADZANE/UWZGLĘDNIANE/OMAWIANE:

	
	pojęcia 
	Powstanie warszawskie, litania, goliat 

	
	konteksty 
	historyczny, fotograficzny, filmowy

	
	lektura
	Fragmenty Pamiętnika z powstania warszawskiego Mirona Białoszewskiego

	
	inne teksty kultury
	· Filmik Powstanie Warszawskie. Minuta ciszy. https://www.youtube.com/watch?v=ykBTvP6ZX9s.
· Film Miasto ruin: https://www.youtube.com/watch?v=twDouTqS4c8
· Fragmentu filmu Pianista (reż. R. Polański): https://www.youtube.com/watch?v=9ff-I5ATBxY.
· Litania piwnic w wykonaniu Stanisławy Celińskiej: https://www.youtube.com/watch?v=UVxdGfN3BBQ. 
· Dodatkowo – zwiastuny filmów Sierpniowe niebo.
63 dni chwały (2013), Powstanie Warszawskie (2014), Miasto 44 (2014).

	MOŻLIWE ZASTOSOWANIA PREZENTACJI
	Wykorzystując tę prezentację oraz załączone do niej fragmenty Pamiętnika
z powstania warszawskiego nauczyciel może omówić lekturę zapisaną w podstawie programowej. Polecenia, zadania, materiał ikonograficzny, filmowy i muzyczny układają się w spójną lekcję, którą można zrealizować w ciągu dwóch lub trzech jednostek lekcyjnych. 

Uczeń utrwala umiejętności uważnego czytania, wyszukiwania informacji, interpretacji tekstu, zwraca uwagę na język utworu. 

	SLAJD
	TYTUŁY SLAJDÓW:
	KOMENTARZ

	SLAJD 1.
	Slajd tytułowy
	Nauczyciel przedstawia temat zajęć i główny cel lekcji: na zajęciach uczniowie poznają fragmenty prozy Mirona Białoszewskiego Pamiętnik z powstania warszawskiego. Nauczyciel informuje uczniów, że zanim przejdą do czytania tekstu literackiego sprawdzi czy uczniowie wiedzą coś o powstaniu, o którym pisze Białoszewski

	SLAJD 2.
	Powstanie warszawskie
	Na slajdzie widoczna jest definicja powstania, data rozpoczęcia i zakończenia. Znajduje się również pytanie o to, czym jest Armia Krajowa. Uczniowie zetknęli się już z tą nazwą podczas omawiania Kamieni na szaniec. Była to organizacja zbrojna polskiego podziemia 

w czasie II wojny światowej.

	SLAJD 3.
	Co wiecie o powstaniu?
	Na slajdzie znajdują się pytania do uczniów. Jeśli uczniowie nie znają żadnych faktów ani opinii związanych z powstaniem, nauczyciel powinien dopowiedzieć kilka faktów – ilu było powstańców, jak byli uzbrojeni, jaka była polityka wojska niemieckiego względem powstańców i cywilów. Nie musi zdradzać zbyt wielu faktów, ponieważ pojawią się one podczas lektury Pamiętnika….

Ostatnie pytanie to jednocześnie odnośnik
do około minutowego filmu Powstanie Warszawskie. Minuta ciszy.

	SLAJD 4.
	Powstanie oczami twórców współczesnych
	Na slajdzie widnieją plakaty trzech filmów 

o powstaniu, zrealizowanych w ostatnich latach oraz okładki dwóch płyt. Być może tytuły te pojawią się w wypowiedziach uczniów. Wtedy traktujemy ten slajd jedynie jako ilustrację tego, co powiedzieli uczniowie. 

Plakaty są jednocześnie linkami do zwiastunów filmów. Można je obejrzeć, ale nie jest to konieczne. Traktujemy je raczej jako ciekawostkę, nie poddajemy interpretacji w tej prezentacji.

	SLAJD 5.
	Miron Białoszewski
	Uczniowie, korzystając ze źródeł z biblioteki, tworzą krótką notkę biograficzną. Mogą to robić w parach lub większych grupach,

w zależności od tego ile encyklopedii czy słowników biograficznych mają do wyboru.
W notce powinny znaleźć się lata życia, informacja o spędzeniu okupacji w Warszawie, najważniejsze dzieła, w tym data wydania Pamiętnika…

	SLAJD 6.
	Na dzisiejszej lekcji:
	Na slajdzie znajdują się cele lekcji zapisane
w języku zrozumiałym dla ucznia. Cele te porządkują również prezentację.

	SLAJD 7.
	Pamiętnik to:
	Uczniowie wybierają prawidłowe odpowiedzi spośród podanych. 

Właściwe są: 1, 2 i 5. Nr 3 to definicja dziennika, 4 – reportażu. 

	SLAJD 8.
	Dlaczego napisał Pamiętnik…?
	Na slajdzie zostają wyświetlone trzy cytaty
z powieści, mówiące – pośrednio bądź bezpośrednio – o motywach napisania Pamiętnika…. Uczniowie otrzymują skserowane fragmenty (Załącznik 2.) i mają za zadanie podkreślić w nich najważniejsze – ich zdaniem – słowa i zwroty wyjaśniające przyczyny napisania książki.

Uczniowie czytają swoje słowa, nauczyciel zapisuje je na tablicy.

	SLAJD 9.
	Ważne słowa
	We fragmentach ze slajdu 8 nauczyciel wyróżnił ważne, kluczowe słowa, wyjaśniające przyczyny napisania Pamiętnika. Uczniowie porównują swoje słowa ze słowami nauczyciela. Na tej podstawie tworzą wniosek, który zapisują
do zeszytu. Np. Białoszewski napisał Pamiętnik…, aby ocalić swoje wspomnienia
z powstania, by powiedzieć prawdę
o wydarzeniach, których był świadkiem,
by dokładnie uporządkować swoje wspomnienia, nadać im odpowiednią formę.

	SLAJD 10.
	Fragment 1. Litania piwnic
	Slajd przygotowujący do czytania pierwszego fragmentu prozy Białoszewskiego. Uczniowie próbują odpowiedzieć na pytanie, co to jest litania. Po ich wypowiedziach zostają wyświetlone definicje słownikowe.

	SLAJD 11.
	Przykład litanii – modlitwy 
	Na slajdzie wyświetlony jest fragment Litanii Loretańskiej do Najświętszej Maryi Panny.
To tylko przypomnienie tej formy gatunkowej. Celem lekcji nie jest szczegółowe porównywanie litanii katolickiej i litanii Białoszewskiego. Uczniowie mają jedynie dostrzec, jak zbudowana jest litania.

	SLAJD 12.
	Dlaczego  Litania piwnic?
	Fragment, który uczniowie będą czytali, nosi tytuł Litania piwnic (pod takim tytułem m.in. ten fragment śpiewała Stanisława Celińska
w widowisku muzycznym zbudowanym
z fragmentów Pamiętnika…). Celem pytania jest ustalenie, skąd w tytule wzięły się piwnice. Nauczyciel powinien naprowadzić uczniów (jeśli nie wiedzą) na odpowiedź: podczas powstania Warszawa była nieustannie bombardowana. Ludność cywilna kryła się
w piwnicach.

	SLAJD 13.
	Czego bali się cywile?
	Uczniowie otrzymują fragment tekstu, który pojawia się również na slajdzie (Załącznik 3.). Na jego podstawie odpowiadają na pytanie, czego bali się cywile podczas powstania. Jest to bardzo proste zadanie, wystarczy przeczytać tekst litanii. Uczniowie powinni podkreślić ważne słowa  w jej tekście. Uczniowie mogą też uogólnić – ludzie bali się śmierci.

	SLAJD 14.
	(bez tytułu)
	W tekście litanii zostały pogrubione słowa, które wyjaśniają czytelnikom, czego bali się cywile. W prezentacji pojawią się następnie trzy fragmentu tekstu, odwołujące się
do konkretnych obaw: bomb, samolotów, goliatów. Klikając na konkretne słowo, przechodzimy do właściwego slajdu. Najpierw wybieramy: bomb.

	SLAJD 15.
	Fragment 2. Bombowce
	Tekst wyświetlony został na slajdzie, uczniowie otrzymują też skopiowany tekst (Załącznik 4.).

Po przeczytaniu tekstu uczniowie odpowiadają na pytania, które stopniowo (po kliknięciu) pojawiają się pod tekstem na slajdzie:

1. Jakie rodzaje wypowiedzeń dominują w tekście? (Zdania pojedyncze nierozwinięte, równoważniki zdań).
2. Jaki efekt osiągnął pisarz, stosując takie wypowiedzenia? (Tekst stał się dynamiczny.)
3. Jaka jest funkcja umieszczonych
w nawiasach znaków zapytania? (Mogą być wyrazem wątpliwości autora – jest niepewny, czy dobrze zapamiętał to, co się działo lub bombardowanie zmieniło pomieszczenia nie do poznania.)
4. Wskaż w tekście wyrazy dźwiękonaśladowcze. Jaka jest ich funkcja? (Np. pac-pac, Szszu — brzrzum: dynamizują tekst, oddają realizm sytuacji, w której znalazł się bohater.)
Klikamy WRÓĆ (prawy górny róg).

Wracamy do slajdu 14. i klikamy
na samolotów.

	SLAJD 16.
	Fragment 3. Odliczanie
	Uczniowie czytają tekst z Załącznika 5. 

i odpowiadają na pytania zamieszczone
na slajdzie. Przykładowe odpowiedzi:

1. Dnie wydawały się nie mieć końca, ponieważ ludzie cały czas z niepokojem oczekiwali kolejnej bomby. Bombardowania nie ustawały. Żyli
w strachu.
2. Noc także nie przynosiła odpoczynku. Sen przerywały Podmuchy, ogień
i rwanie murami.
3. Taka interpunkcja również służy podkreśleniu dynamiki sytuacji. Wypowiedzenia są urywane, tak, jak dzień podzielony kolejnymi wybuchami, odliczaniem i strachem.

	SLAJD 17.
	Zbombardowana Warszawa
	Na slajdzie znajdują się odnośniki do filmów, przedstawiających zbombardowaną, zrujnowaną Warszawę. To efekt niemieckich bombardowań. Warto, by uczniowie zobaczyli, jaki był jeden ze skutków powstania, jak okrutnie nazistowskie wojska obeszły się
ze stolicą.

Klikamy WRÓĆ (prawy górny róg).

Wracamy do slajdu 14. i klikamy na goliatów.

	SLAJD 18.
	Fragment 4. Goliat
	Uczniowie czytają tekst z Załącznika 6.
i odpowiadają na pytania zamieszczone na slajdzie. Przykładowe odpowiedzi:

1. Goliat był niebezpieczną, podstępną bronią, mogącą zabić dziesiątki ludzi, dlatego został umieszczony w litanii.
2. Wybuch goliata zabił wszystkie znajdujące się w jego pobliżu osoby.
3. Białoszewski pisze o ofiarach bez patosu, bez oceniania sytuacji. Zdaje
z niej tylko sprawę, nie ma w tym opisie emocji. Białoszewski posługuje się prostym językiem, bez ozdobników.

	SLAJD 19.
	Fragment 4. Goliat
	Uczniowie oglądają zdjęcie, zapoznają się
z informacjami o goliacie i odpowiadają
na pytanie.

Nazwa goliat nawiązuje do postaci biblijnej: olbrzymiego filistyńskiego wojownika, pokonanego przez Dawida kamieniem wyrzuconym z procy. Według uczniów stosowniejsza byłaby dla tego czołgu-miny nazwa dawid, ponieważ ten niewielki pojazd był w stanie zabić wiele osób.

Klikamy WRÓĆ (prawy górny róg).

Wracamy do slajdu 14. i klikamy na goliatów.

	SLAJD 14.
	(bez tytułu – powrót do slajdu 14.)
	Klikamy odnośnik: „Zobacz, jak jeszcze mogli bronić się cywile…”

	SLAJD 20.
	Pamiętnik… zaśpiewany
	Uczniowie słuchają piosenki i odpowiadają
na pytania. W razie potrzeby (a zwykle jest taka potrzeba) słuchają utworu kolejny raz.

1. W utworze muzycznym pojawiły się fragmenty litanii, fragmentu Odliczanie oraz Bombowce.
Ludziom bombardowania pomagały przetrwać modlitwy: litania, litania piwnic, Zdrowaś Mario, Pod Twoją Obronę,  Litania
do Najświętszego Serca Pana Jezusa, Ojcze Nasz. Nie mieli innej broni.

W tym miejscu nauczyciel może zainicjować rozmowę o losie cywili w konfliktach wojennych. Jak mogą się obronić, czy mają jakiekolwiek szanse w starciu z czołgami, dlaczego się modlą? Modlitwa zapewne daje im nadzieję, nie pozwala się poddać, nawet jeśli zdają sobie sprawę, że godzina ich śmierci jest bliska.

	SLAJD 21.
	Krótkie podsumowanie. 
Tekst Białoszewskiego jest:
	Spośród rozrzuconych wyrazów uczniowie wybierają te, które pasują do tekstu Białoszewskiego: dynamiczny, napisany językiem poszarpanym, urywanym, relacją zwykłego mieszkańca Warszawy, zbudowany
z krótkich wypowiedzeń, zlepkiem opowieści 

o Warszawie i jej mieszkańcach.

Pytanie podsumowujące: dlaczego Białoszewski nie stworzył epickiej opowieści o powstaniu, dlaczego posłużył się takim językiem? Odpowiedzi mogą być różne, należy jednak podkreślać, że jest to pamiętnik, relacja osobista, że pisarz przekazał swoje wspomnienia w taki sposób, w jaki utkwiły
w jego głowie. Powstanie nie było czasem snucia wielkich historii, raczej każdy kolejny przeżyty dzień był sukcesem. Narracja, zdania, słowa są pourywane, ponieważ tak wtedy wyglądały godziny i dni mieszkańców stolicy. Wciąż się na coś czekało, uciekało przed czymś, było się świadkiem strasznych wydarzeń.

	SLAJD 22.
	Slajd końcowy
	Przypomnienie dat początku i końca powstania oraz bibliografia podmiotowa.

	ZAŁĄCZNIK 1: Prezentacja

ZAŁĄCZNIK 2. Dlaczego napisał Pamiętnik…?

ZAŁĄCZNIK 3. Fragment 1. Litania piwnic
ZAŁĄCZNIK 4. Fragment 2. Bombowce

ZAŁĄCZNIK 5. Fragment 3. Odliczanie
ZAŁĄCZNIK 6. Fragment 4. Goliat


ZAŁĄCZNIK 2. 

Dlaczego napisał Pamiętnik…?
· Będę szczery, przypominający sobie siebie tamtego w fakcikach, może za dokładny, ale za to tylko prawda będzie. Teraz mam czterdzieści pięć lat, po tych dwudziestu trzech latach, leżę na tapczanie cały, żywy, wolny, w dobrym stanie i humorze, jest październik, noc, 67 rok, Warszawa znów ma milion trzysta tysięcy mieszkańców. (s. 5)
· Mam kłopot znów z kolejnością pewnych faktów, które działy się między 12 a 18 sierpnia. Wiem, że dla moich czytelników nie jest ważne, co kiedy dokładnie. Ale niech się nie dziwią. Dla mnie to jest ważne – ta dokładność dat i miejsc (jak już chyba zaznaczyłem), to jest moje trzymanie się kupy konstrukcyjnej.  (s. 64)
· Tego właśnie dnia, drugiego po zbombardowaniu i po dalszych bombardowaniach od rana
do wieczora, po mojej kąpieli, wieczorem, jak się uspokoiło, przynajmniej od bomb, przybiegł do nas ksiądz. Nie tylko do nas. Bo i do innych schronów. I nie pierwszy ksiądz. I nie pierwszy raz. Przybiegł, żeby każdemu schronowi udzielić tak zwanych ostatnich sakramentów. Przybiegł tak, jak stał. Przybiegł tak, jak stał. Nie miał ze sobą nic. Wszystko było już wyczerpane albo przysypane. Piszę o tym, bo to też jest jedno z tych ważnych wspomnień.
(s. 103)
ZAŁĄCZNIK 3. 

Fragment 1. Litania piwnic
W piwnicach bloku A poznaliśmy jednego inżyniera. Potem, kiedy Swen już prowadził modlitwy przy naszym ołtarzu, napisaliśmy, we dwóch do spółki, aktualną litanię. Pamiętam z tej litanii: 

Od bomb i samolotów — wybaw nas, Panie, 

Od czołgów i goliatów — wybaw nas, Panie, 

Od pocisków i granatów — wybaw nas, Panie, 

Od miotaczy min — wybaw nas, Panie, 

Od pożarów i spalenia żywcem — wybaw nas, Panie, 

Od rozstrzelania — wybaw nas, Panie, 

Od zasypania — wybaw nas, Panie... 

Litania była dosyć długa. Odmówiliśmy ją jednego wieczora. Na głos. Strasznie to chwyciło. Zaczęły ją odmawiać i inne piwnice. Pamiętam, że odpisaliśmy ją inżynierowi. Na drugi wieczór ten inżynier spotyka nas i mówi: 

—Wiecie, panowie, że waszą litanię odmawia w tej chwili półtora tysiąca ludzi w moim bloku. 

Bo było nas pod tym jednym adresem co najmniej 3000. Samych powstańców było 350 czy 300. Zresztą ich przybywało. Tak samo jak i cywilów. Z innych zbombardowanych domów. (s. 53)

ZAŁĄCZNIK 4. 

Fragment 2. Bombowce
Raptem — bombowce. I już kucają na dachy, sypią bomby. Już ich nie ma. Już są. Dalsze. Bliższe. Już wlatują w Barokową. My też. One na oślep. My też. My to ja. Z drugim. Jak ja. My. We dwóch. Tu. Tylko. Ni stąd, ni siąd. Bo już. Są! Wpadliśmy. Do jednoczegoś piętrowego...
Co (?) puste, lata, latamy po (?) dole, sali (?), czymś (?), hali (?), co już się zmienia, huczy, brzęka, lecimy, cegły lecą, bombowce paskudzą. Cegła przysłowiowa. Jedna. A tu tyle: pac! pac! My z podniesionymi kołnierzami. Co za głupi instynkt? Skaczemy. Pac-pac! Byle nie dać się. Trafowi. Wszystko ważne. Bo leci. Ukosami. Z rozpędów. Pomiędzy murkami. Szszu — brzrzum. Osypy. Tynki. Coś. Rynnowo. Czekać? Nie. Ale byle nie stać. Szszum. Ta góra fruwa, może usiąść... My skoki na ileś, naraz pac! Nic. Uniki. Same... Jak trzeba, w moim mniemaniu. 
(Z Leszna. Z 1930 roku. Klocki. Na szparach. Nanka obiera kartofle. Ja się dziwię, jak może trafić kulka, przecież ją zobaczę i odskoczę. Nanka na to, że to się nie da. Tu się coś z tego dało.) 
Po nalocie. Facet w swoją. Ja w swoją. Wtedy biegiem. Długa. Plac. Długa. Mostowa. W dół. Przejścia. Dół. Rybaki. Kocie łby. My. Czyli —o! jest! — Swen spłakany. Łapie mnie. Matka Swena mówi: 

— Co tu on nie wyprawiał — cały czas, że ty już nie wrócisz, że coś się stało. 

— Eee —emacham ręką. (s. 78–79) 

Załącznik 5. 

Fragment 3. Odliczanie
No i — coraz więcej bombardowań. Artyleria, kanonierka z Wisły, pancerniaki z kolei obwodowej, pociski najróżniejszych kalibrów jednym słowem. To swoją drogą. Ale samoloty.
Ta groza. Dzienna. A dnie były długie. Samoloty przylatywały. Czyli zniżały się nad dachy.
I wtedy, jak już było słychać, że są... drrrrr... i zlatują nad nasze dachy, naszych bloków albo nad najbliższe, to wiadomo było, że i bomby. I zaraz od tego świdrowania z góry na dół samolotowego odłączało się wycie bomby; chwilę się czekało, ale króciutką. Ta chwila to było samo trafienie. A dalej huk, czyli wybuch. I dalej — łomot, trzask, rozsypywanie się czegoś, czyli skutki trafienia. Na szczęście strasznie dużo było niewypałów. Mówiło się, że to Czesi. Że u nich się te bomby robiło i oni specjalnie nie dokręcali. Więc jak od samolotu odłączało się to wycie, lecenie bomby, trafienie i cisza, to zaczynało się w pierwszych dniach po cichu, potem razem ze Swenem, potem całym chórem rodzinnym na głos liczyć: 

—Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście... dwa-na-ście... (tu już spoglądanie na siebie) trzy-na-ściee... —ii ten ruch ręką, niedowierzania, odpędzania, westchnienie: 

—Niewypał. 

Ale niedługo zlatywały samoloty, świdrowały, to odłączanie się bomb, wycie, cisza — i: 

—l Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście... — i tu nieraz potrafiło nagle —jak grzmotnąć! 

Przeważnie wybuchało przy ośmiu, dziewięciu. No tak. Ale samoloty znów zlatywały i: 

—Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem... 

Trzask! 

W nas? Nie... Ale już wycie. 

— Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć... 

Trzask! 

Nie, obok, chyba —no bo jesteśmy. Innego dowodu nie było. I już lecą, wyją... 

—Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć... 

Trzask! 

Ale już następne: 

—l raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście... dwa-naś-cieee... trzyna...ście... 

—O... 

Potem mogła być nagle przerwa. Pół godziny. Godzinę. I... —o Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć... 

sss — i zaraz 

—raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście, dwanaście... trzy-naa-ście…cio... 

i już zlatywały nowe 

—raz, dwa, trzy, cztery, ...o rany!... — i znów za trochę 

—o już są 

—oo Jezu 
i 

—raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście, dwa-na-ście... trzy-naa-ście... o! 

To był dzień. A w nocy. Leżymy. Potokiem. Potokami. Piwnicami. 

I nagle: 

trzszach... trzszach... trzszach... tszach... tszach... tszach... 

Podmuchy, ogień i rwanie murami — po sześć razy, przeważnie. 

(s. 66 – 68)
Załącznik 6. 
Fragment 4. Goliat
Na Długiej, między wylotem Kilińskiego a kościołem Garnizonowym, po stronie tej od Wisły oczywiście, były po piwnicach nowe szpitale. Wtedy właśnie założone. Głównie z okazji goliata. Jak mam relację od znajomej nauczycielki ostatnio, która tam była, 13 sierpnia, w tę nieuświadomioną niedzielę tak pod wieczór, chyba po zachodzie słońca, ze Świętojerskiej we Freta wykręcił puszczony przez Niemców goliat. Taki mały czołg. Raczej tank. Że puszczony, to z początku się nie wiedziało. Był raczej niby opuszczony. Czyli podpuszczony. I zdobyty przez Polaków. Natychmiast tłumy rzuciły się wiwatować. Prowadziły zdobycz. I szły koło niej. Z Freta potem wykręcili w Długą. I gdzieś koło Kilińskiego (wylotu), kiedy euforia dochodziła do  szczytu,  a  balkony  były  oblepione  ludźmi,  nastąpiła katastrofa. Po prostu wybuchnął mechanizm zegarowy. Na balkonach zostało sporo postaci przechylonych przez żelazne sztachetki. Najwięcej trupów, kawałków nóg, rąk, wnętrzności, ubrań było na tych skwerach na środku. (s. 56)

